
ROZMOWY PRZEZ SNY 
 
twoje oczy jak diamenty 
przecinają lustro 
na drobne kawałki 
kreujesz perspektywę 
i wiesz że 
tak naprawdę nie istniejesz 
tylko zmieniasz maski 
 
na przykład zawsze słodko 
aż za się uśmiechasz 
kiedy śpisz. nawet wtedy 
pragniesz być najlepszy. 
bóstwo. wybiegający poza 
schematy. mówisz często 
że jesteś uwięziony w klatce 
swojego ciała twe chude 
ręce i bladość twych policzków 
zapadniętych kręgi pod oczyma 
dziecka. gdy śpisz. 
mógłbyś być dla mnie 
wszystkim. zresztą 
 
nawet gdy pachniesz wodą 
utlenioną i wcale a wcale 
nie bywasz marionetką losu. 
tak mówisz podczas swoich 
rozmów z bogiem. twierdzisz 
że chciałbyś przejąć 
jego rolę. mój drogi 
nie wierzysz że to kara 
dać ludziom wolną wolę 
i skazywać ich na potępienie. 
 
histerycznie zagryzasz wargi 
płoniesz szaleństwem. 
 
zdajesz sobie sprawę 
że każda gra pozorów 
musi się kiedyś skończyć 
 
i że twe maski wystają 
spod bladych policzków 
odklejają się ukazując 
zapomniane wartwy. 
 
 
właśnie dlatego 
pod potylicą maluje się 
słowo przegrana. 
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